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Zmartwychwstanie. 
P. S.A. 

WWierzę ciała zmartwychwstanie. Ta- 
jemnica wiary o zmartwychwstaniu u- 
marłych jest tak jasno wyrażona w Sta- 
rym i Nowym testamencie, że niedo- 
wiarstwo daremnie sie wysila na roz- 
siewanie wątpliwości przeciw. {éj pra- 
wwdzie, którą zgodność tylu świadectw 
danych od Ducha świętego czyni nie- 
wzruszoną. Job, jako najdawniejszy z 
Próroków, obwieszcza je z oczywistóm 
zapewnieniem. "Twierdzi on w: wyra- 
zach dokładnych, iż wszyscy zmartwych- 
wstaniemy z temi samemi ciałami, któ- 
re mieliśmy w doczesném życiu. „Wiem 
bowiem, że Odkupiciel mój żyje, a w 
dzień ostateczny powstanę z ziemi; i zaś 
obleczon będę w skórę moje, i w cie- - 
le mojóm oglądam Boga mego.* Psal- 
mista wyznaje: ,,Nie zostawisz duszy 
mojćj w otchłani, ani dasz świętemu twe- 
mu oglądać skażenia.* W drugićj księ- 
dze Machabejskićj ta prawda jest ugrun- 
towana w sposób 'najdokładniejszy. Je- 
en z siedmiu braci, którzy ponosili ka- 

tusze i śmierć w Antyochii w obecno- 
ści Epifana, obróciwszy się do tego ty 
rana, mówił do niego: „Ty zaiste naj- 
niegodziwszy w niniejszćm życiu nas 
tracisz, ale Król świata umarłych nas 
za prawa swoje w zmartwychwstaniu 
wiecznego Życia wskrzesi.* Matka tych 
świętych męczenników zachęcała ich do 
mężnego zniesienia śmierci nadzieją te- 
góź zmartwychwstania, i ci waleczni 
żołnierze ożywieni wiarą, pełni żądzy 
tego uszczęśliwienia, chętnie ponosili 
katownie i śmierć samą. . Mamy także 
zapewnienie o tćm w widzeniu Kzechie- 
la, Proroka, co się stało z kościami su- 
chemi. Te kości, za powianiem Dacha 
Pańskiego, zaczęły się łączyć wspólnie 
z sobą, okrywać się ciałem, Zylami i 
skórą, i zupełnie ożyły. Obraz to wido- 
czny tego, co się ma wydarzyć przy 
powszechnóm zmartwychwstaniu umar- 
łych, przez cudowną wszechmocność 
Boską, wcale niepojętą ludzkim rozn- 
mem. Gdy się Chrystus okazał w Ju- 
dei, znalazł prawdę wiary o zmartwych- 
wstaniu, przyjętą od wszystkich Żydów, 
wyjąwszy tylko sektę Sadaceuszéw. 
„Zbawiciel odrzucał wyraźnie ten szko- 
dliwy błąd, i obiecywał sprawiedliwym, 
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iż mieli używać zupełnego. b 

wieństwa po powszechnóm zmartwyen- 

wstaniu, a zagrazal grzesznikom
 wie-- 

ezném potępieniem. On sam po swej. 

śmierci krzyżowej zmaritwychwstał 
cu- 

downie, by okazał na swój osobie t
ćj 

prawdy dowód, i wzór przyszłego na- 

szego zmartwychwstania. „Teraz zaś 

Chrystus powstal że 

iki śpiących, a jako w Adaińie wszy” 
ścy umierają, tak i w Chrystasie wszy- 
scy ożywieni będą." Przez prawdę 

rzeczywistą zmartwych wśtania | Chry> 

stusa; Apostół dowodzi prawdę masze- 

Be awattwychpowstania’ w swym liście 

‘do’ Koryhtyalr przeciw’ tym, którzy” u- 

‘aymywaly, iz nie masz żmattwychwsta- 

mia” dla “dmarlych. "Swięty Paweł dla 

‘ocaldilia Wierńych 0d błęda* tako niebez- 

$iecznego , najprzód się trudni udówo- 

„dnieniem ‘przez świadectwo Apostołów, 

4ż; Chrystus ' istotnie Zmartw yóhiwśtał. 

©Ustaliwszy raz tę prawdę; pótrzebau- 

ięzynić tóń wńiósek, Zé Zmarlw ychwsta- 

"nie powszechuję jest pewne, ponieważ 

wypadałoby "wnosić ; "rż Chfystus nie 

"watsł*ż martwycli; jeżeli i my sańii nie 
mamy zmartcychwstać :”;, jeżeli nie ma 

szmattwychwstanie umarłych, i: Clhrystas 

‘nie zniartwythwstał. “Ale jeżeli to pra- 

“wid, iż €hrystus' zmartwychwstał, ja- 

{KO o tóm ‘ani wątpić się godzi, nie mo- 

“gia zatóm śprzeczać wyznania « przez 

"wiarę zmartwychwstania omarły ch, bez 

"zrzeczenia ugię nadziei OZ cia’ pr4y- 

"szłóm.** Ziaczóńć stósująć: się do „zasad 

“Apostota ! każdy *eztowiek 
«tj aje gi : 

“gnaje™ praex wiatę vsaczerze tajenmice 
“Chrys saa “osobliwie (ię jego :zmar- 

-twychwstania;" nie! pówinien” mieć Ża- 

wiedziony od św. Pawła na pokonanie 

(artykuł wiary wyrażony najja- 
Piśhie świętóm, zatwierdzony 

Sa.przeciw Saduceuszom, do- 

bezbożnych, którzy go zaprzeczałi, spra-
 

wia dla nas pociechę i jest pewnym 

przedmiotem naszćj nadziei; bo gdyby- 

Sinyow tóno Życiu tylko mieli się spo- 

-dziewaća-—po-Śmierciby to-_miało_ nie 

nastąpić y 'bylibyśmytwnajnieszczęśliwsi. 

Niech więc rozam zachwały bada, ałbo 

domaga się tłómaczenia od Boga, ja- 

kichby miał uzyéahiodkéw do wykona- 

nia tak cudownego-dzieła dla nas, któ-
 

rzy. znamy niestósowaOŚĆ. nieskończo- 

ną, która zachodzi, pomiędzy rozległo- 

ścią mocy Boga, 4. Scislemi. granicami 

-kidzkiegó: miysłuy «dosyć będzie: mieć 
sobie za zdszczyt,iż możemy, dopełniąć 

„kuć Bogu wszechnogącemu, powianosci 

j hofduJemu-samemu właściwego, Czy- 

„niąc ow aliejaki sposdh; „porównanie, po- 

między jego <niepojętym  majestatem, a 
maszą:. padległością | bez „ograniczenia. 

Słowo boskie ; nas nauczą, iż, jest, xze- 

-cza -potrzebną; ażeby to. ciało skazitel- 

taie-było> przyodziane - nieskaziielnością. 

Bądźmy więć nięporiszeni distali w.wie- 
ize tój prawdy: tak spocieszającćju|a,-« 
Jedno: «zmartwychwstanie „ jest, „pier- 
«wsze , przez <które: dusze Sprawiedli 
wych: cieszą się widzeniem: twarzy Bo- 

. ga przed powszechuém amartwych wsta- 
„niem; | Diugie>rzaś zmartwychwstanie 

błogosławione:jest, przyj któróm dusze — 

„wezmą nanowo swe ciało, by, żyły „w 

wieczaćjąchw ale: Czynią| tu: wielu roz- 

„aiteż badania względem „czasu,. okoli- 
«eznościoi sposębu, jakim: ama się | stać to 
-dmartwychwatanie,, względem. natury, 

Addy "Wątpkwości «względem ispowsze- - miary, wz
rostu, wieku,jpłól zmartwych- 

chnego zmartwychwstania. wstających; ale to wszystko, co się. 
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ćżą; nie’ udawać ‘sie daléj mad oto,ucze
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wój chyli; w której spódoba:«mu Się 
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o. 

Go jest! pewne podług pisma; jest to: 

iż ta chwiłw 'nadejdzie: ludziom ki
edy 

2 sj! iiajtanićj zmysłeć będą.” Dia tego 

rowy bądźcie” gotowi; boo siie wietie; 0 

której godzibie syn człowieczy -przyje 

51 Pd zimartwychwstanido zaistę ludzie 

staną się jako Aniołowie Boscy
; to jest: 

będą niecodmiennt, nieskazitel ni, oprze
- 

zryczyści, jaśniejący i waniejakim spor 

sóbie duchowni, nie: prżestająciwszela- 

46 mieć własności istoty ciałas „Prz
y 

zmattwy chwstańiu *albowiem, ani, będą 

sżdnić się, anb wydawać ża mąż, ale: be- 

‘da jake AniolowieyBoga we niebiewe.. 

"Pedy “sptawiedliwi jaśnieć będą jak 

słońce wok dlestwie sich oyna. Ń 
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- Gospodarstwo rolne. 

Pasternak. 

»- Bardzo zawodna jest. rzęcz dla gor, BRE? 

wyłącznie przedmiot uderzać, sieni, 
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wad, A „0.187 „ PASMIE! 

me ;zawsze się. uda;.,.a gdy nie dz i 

się ten, którego najwięććj zasiano, te- 
dy. wielki, nastąpi „W gospod de u- 

padek... Przeciwnie, jężeli sig 0 wszy” 
stkich: tyle „pamięta, jak, a to ża8 Zu 

jay to „choć. na jednym, na „drugim się 

traci; tedy; pa, trzecim, czwartym i in- 

nych.powetować sig, możę, , Komi nie 
udała się pszenica, temu jeszcze żyło 

obrodzić . się moglo; mnie „zebrał. ję- 

cumienia, za to więcej. grochu, lub ow 

Toż, samo 9 ipnych gatunkach zboża, 

a-nawet, o, chowie zwierż powiec żieć 

_ Kiedy .w wielu bardzo: miejscach . 4 

roli jeszcze .pognily kartofle ni - 

mując istych,, co. z siemi cho 

mniał gospodarz, że gdyby. obok, k 
tofli zasiał „był kilka zagonów p 
naku, wtedy może, straciwszy na, pier- 
„wszych ,..zyskałby choć co Ik na 

drugim;.bo pasternak, głębićj się zapu- 
„szcza „niż, kartofle, 1 „mnićj obawia ię 

suszy, ,, Wieleż to wieków. przodko 

„nasi uprawiali 1; lobili pasternak, nim 

znali i. uprawiać zaczęli kartofle! ‘Zi 

-rali go, zachowywali surowy, . iaskie 

_praysypany,. Ba. zimę, lub. té% 

na słońcu, i taki, podobnie jak świeży 

pasternak lepszy był od kartofli, kif- 

„rych -zasuszenię jest, bardzo trudne. . 43 
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wprawdzie używany jest tylko na po- 
karm dla ludzi, w innych zaś krajach 
sieją go dla świni, owiec, bydła i ko- 
ni. Daje on dla wszystkich wyborny 
pokarm, który pożywnością równa się 
gotowanym kartoflom. Przez całe lato 
i jesień ma właściwy sobie smak mą- 
czny, a dopiero w zimie nabiera słody- 
czy, dla tego z poziemku zwyczajnie 
wykopuje się. 
Krowy pasternakiem żywione nie wię- 

cćj wprawdzie dają mléka, jak po rze- 
pie, burakach, ale za to mléko po tej 
karmi jest lepsze, więcćj wydaje ma- 
sla i nie ma obcego smaku. Czyniono 
doświadczenia i przekonano się, Ze kro- 
wa po ocieleniu, żywiona kartoflami, da- 
wała dziennie cztery kw arty mlóka, kie- 
dy zaś dawać zaczęto tyleż według 
Wagi pasternaku, wtedy dziennie udoje 
wynosiły pięć kwart mleka. 

_ Tuczenie bydła pasternakiem odbywa 
się prędzćj niż innemi gatunkami karmi; 
ale z początku udzielać go trzeba ma- 
demi porcyami i dodawać naprzemian 
przyzwoitą ilość siana, bo inaczćj predko- 
by się pasternak sprzykrzyć mógł by- 
dlęciu. Mięso z bydłęcia, pasternakiem 
tuczonego, ma być bardzo delikatne i 
smaczne. Pewien gospodarz, który wie- 
Je czynił doświadczeń z tuczeniem pa- 

128 złp., — 21 tal i 2 złp. — kar- 
„mił go przez trzynaście tygodni samym 
„pasternakiem, sprzedał nareszcie, a po 

842 funtów mięsa i 184 łoju, za co 
wziął rzeźnik 360 zip. — 60 tal. — 

sternakiem, powiada, Ze kupił wołu za. 

zabiciu tego wołu, znaleziono w nim 

Nać także pasternaku posłużyć mo- 
że za paszę dla bydła, i do tego u- 
zytku lepsza jest od liścia buraków. 
Wprawdzie z początku bydło do niéj 
przywyknąć musi, jak i do wielu gatun- 
ków karmi, lecz potóm zjada ją chci- 
wie. Ale nać koniecznie zaświeża i 
zdrowa dawana być powinna, bo jeże- 
liby jakiś czas na kupie poleżała i za- 
grzała się, wtedy jćj bydło wcale jeść 
nie chce. Naci téj z pasternaku w cią- 
gu roku otrzymać można bardzo dodo, 
bo gdy się oberwie jeduę, druga zno- 
wu w jéj miejsce wyrasta, ale za to 
korzenie będą cieńsze. 
Główną zaletą pasternakn jest, że 

mrozy w ziemi wytrzymuje, i dopiero 
na wiosnę po odtajaniu gruntu użyty być 
może, właśnie wtedy, kiedy już nie ma 
rzepy, a buraki i: kartofle na schyłku. 
Pod tym względem pasternak jest le- 
pszy od kartofli; i wtedy to on jest bar- 
dzo słodki. Ale na wiosnę wybrać go 
trzeba z gruntu zaraz po jego odtaje- 
niu, nie czekając, ażby nać wypuszczać 
zaczął, gdyż wieleby przez to stra- 
cił ze swćj pożywności. Z tych więc 
względów pasternak zasługuje na wię- 
kszą uwagę, aniżeli dotąd zwracana . 
nań bywa. Szczególnićj to angielscy 
gospodarze znają się na wartości pa- 
sternaku i wiele go na karm dla bydła 
uprawiają. 

(Dokończenie nastąpi.) 

„mują przed 
ceł" 
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